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SMERT* M A T E R Y  BO ZO JI.

NA DEŃ USPENIJ* PR B
W  nrsiacy serpni wypadaje jedno z naj- 

bilszych świat ka to łycko ji Cerkwy, a to  
ś w iato Uspenija Preczystoji B jh o ro d y c i 
Mar Vji-

W  to j deń w idbcw a ju t sia w e łyk i w id - 
pusty w Kalwarjach, jakych w naszym kra ­
ju  w i W sch idn ij Małopolszczy jest k ilka . Pa­
ru l.t tomu powstała K«.lwa’ ja w W in ia- 
tynciach ko ło  Borszczewa, jedyna w tych

storonach nedałeko rosyjskoji 
hranyci.
W idpust w idbuwaje sia tam spil- 
nyj d la  Po lak iw  i Rusyniw w dni 
15 serpnia, a to  pod ług  rymsko 
— katoł. kalendaria.

Wże w dny 14-ho serpnia ne- 
czysłeni tow py naroda, po starij 
zhodi Polaky a jeszcze bilsze 
Rusyniw, bez żadnoji riżnyci, 
schodiat sia tu t z najdalszych 
storon kraju, a naw it z zahrany- 
ci rum uńskoji, z Bukowyny. Za- 
razże w tojsam deń weczerom i- 
dut procesji do riżnych kapłyć, 
ja k i w lis i na szerokych prosto- 
rach sut rozmiszczeni. P ry koż- 
d ij kapłyci i p ry  m isyjnim chre- 
s łi w idbuw aju t ksiondzy nauky i 
p ropow idy, a p ob o iny j naród tak 
do h łubyny sercia zworuszaje sia 
naukamy, szczo nema czołow ika 
k o try jb y  ne poczuw sliz na swo­
ich oczach taj ne kajaw sia pe- 
red Hospodom . Po naukach na­
ród śpiwaje pobożni pisni a po­
tomu wertaje do cerkwy czy ko­
ścioła.

Pizno w noczy wybyraje sia u- 
roczysta procesja do hrobu Mat- 
ky Bożoji, de słuchaje znowa 
nauk i potomu m ołyt sia tam 
dow hyj czas, a deko tri zostajut 
tam aż do samoho rana. Wcza- 
snym rankom wybyraje sia nowa 
procesja z choruhwamy, dzwin- 
kamy i kw itam y do tohoź hrobu. 
Tam po naukach i błahosłoweń- 
stw i nesut trunu z derewnianow 
figu row  M atky B cż^ ji sered śpi- 
w iw  i dzwonen a dzw inkiw  do 
cerkwy. Teper zaczynaje sia tu 
najuroczyst za czaść n ibo  :eństwa. 
P ry wsich w iw tariach w idpraw la- 
ju t po lski i ruskt ksiondzy służ­
by Bożi. C hori i ka liky , jakych 
tu c iłym y masamy pryw oziat, o- 
f iru ju t sia m yłoserdiu Bożomu i

CINA 15  GR.

opici Preczystoji D iw y, prosiaczy
0 wyliczenie z choroby i kalic- 
twa. Treba w yd ity , z jaków  w i­
rów  i z jakym  horiaczym uczu- 
tiem łubow y Bożoji to j b idny j 
narid o firu je  swoji żali, k łopo ty
1 neszczastia opic i Bożij. A  ne 
rid ko  choryj czo low ik jeszcze ra­
no, a potomu czuje sia zdorow. 
Buło tu t k ilka  sławnych uzdo- 
row łeń, pro szczo wspomynajut 
chron>ky K a lw arji. Pidczas na­
bożeństwa prystupuje narid ty- 
siaczamy do św. spow idy i św. 
Pryczastia. Pered Bohom nema 
tu żadnoji riżnyci, czy Polak czv 
Rus>n, bo jest j den Najwyższyj 
H ospod ‘ i Pan dla wsich - a ne 
iak to  pre dstaw la ju t nerozumni 
lude, ko trych nesuminni lude |na- 
m ow lajut do w idd iluw ania  sia w 
sprawach cerkownyc.h i duszew 
nych w id b ra tiw  Polakiw  w c iły  
w idddenia sia poi tycznoho, ałe 
kotre  im sia ani rusz ne udaje 
i n iko ły  ne udast* sia.

W  lim  dny św iatia t po cer- 
kwach zile, na znak, szczo wsi 
zbory tohn roku  o firu je  sia H o- 
spodu Bohu ta w iddaje sia p id 
osobływu ep ku M atky Bożoji.

W  Zachidnych krajach bohato 
św iat znesen > dawno, ałe to 
św iato pozostało sia wsiude jako 
uroczyste.

Na szczastie jeszcze ne dijszła 
do naszoho seła hnyl zachidnoji 
Europy, de t i  stari zwyczaji i ho 
r iic z a  w ira dawno ustupyła m i- 
scia radykalnym  strem iiniam , so- 
cjalizm owy i newirstwu. M y wse 
pozistanemo p ry  w ir i p redkiw  
i budemo jak peredsze tak i na­
da li św iatkuw aty naszi harni 
świata.



O nowu wojnu ne t rudno.
O  mało ne pryjszło do wojny ch iń­

sko— rosyjskoj i. A  sprawa mała sia 
tak:

N ow yj chińskyj riad  „na ro do w y j" 
czy „nac jona lny ju jaky j w id  roku za- 
panuwaw w Chinach po znyszczeniu 
riżnych rewolucyjnych wojsk kom uni­
stycznych i separatystycznych genera- 
łiw , wziaw sia do oczyszczuwania k ra ­
ju w id  wnutrisznych i zownisznych wo- 
roh iw . R iad^to j p ry  pomoczy swoho 
generała C zang— Kajszeka zaczaw tu- 
py ty  kom unistiw  i r i/n ych  , chińskych 
„se l— ro b iw “  ta inszych płaczenych z 
zahranyci w oroh iw  naroda i kraju. Pry- 
tim  używała „n a ro do w a" armja war- 
w a iskych  sposobiw. S trilano p ro tyw - 
nyk iw  jak  psiw  a sotk i i tysiaczi tru - 
p iw  leżało po ułyciach nepohrebłenych 
Tak i p ob idy ły  nowi w o łoda ri kraju. 
Z ro b y ły  to  zrazu p ry  sylnij pomoczy 
bolszewyckoji Rosji, ałe z czasom wy- 
stupyły i p ro tyw  nych, ko ły  zobaczyły, 
szczo Rosja zanadto miszaje sia do 
spraw Chin i chocze tam stw oryty  
bolszewycki poriadky.

C hińczyky zaaresztuwały paru po- 
słiw i konsuliw, a wreszti nawit wsich 
uriadnykiw  ko liji w czast>ni kraju 
Mandżurji, kotra to kolij wid carskych 
czasiw pozostawała pid zariadom ro- 
syjskym. Chińczykam  ne mohło sia po­
dobały  to, szczo kolij w ich kraju po­
zostaje p id  C2użym, rosyjskym zaria-

Nasz wełykodusznyj Prezydent i ho­
lowa naszoji Derżawy objiżdżaje za- 
chidnu Małopolszczu, hde na miscy 
perekonuje sia o potrebach ludnosty, 
i rozw ytku  kraju.

W  dn :ach ostatnich łypn ia  W in  w id - 
buw trium fa lny j ob jizd  hirskych pow i- 
tiw  zachidnoji M ałopolszczy, w  M ako­
w i, Jordanow i, Zyw cy i Jasłi, aż po 
sami kra jn i pow ity  Spiż i O rawu. 
W siude tryum fa ln i bram y i horiaczyj 
p ryw it narodu, wsich w iro ispow idań, 
wsich staniw. Ne b rak ło  n ikoho. W siu­
de D osto jny j H iść zobaczyw na w ła­
śni oczy, szczo znyszczenyj w ojnow  
kra j a hołow no riln yc tw o  p idnosyt 
sia skoro w koryść r iln yk iw  samych 
i Derżawy.

Potcm u Pan Prezydent pojichaw  do 
Łańcuta, de buw pryjm owanyj cze ez 
hrabioho P o to c k o lo . Pidczas pobutu  
w t i j  m iscewosty Pan Prezydent wziaw 
uczaść w polowaniu w w ełykych l i ­
tach łańcuckych. Preharnu bramu try - 
umfalnu sprawy w sam hrabia P o tock i 
kosztom własnym za oko ło  50 tysiacz 
z łotych.

dom, tak i choczut uw ilny ty  sia w id  
toho jarma. A  w t i j c iły  odnoho dnia 
zaaresztowały wsich Rosjan, szczoby w 
ich misce daty swoich C hińczykiw . Na 
to bolszewyky uważajuczy to j postu- 
pok C hińczykiw  za obrazu i obydu 
sebe, wysłały wojsko p ro tyw  Chinczy- 
k iw . T rocha sia tam na samij hranyci 
i p ob y ły , ałe poneże obi storony bo- 
ja t sia wojny i znajut, szczo ne pozo­
s ta łoby tilk o  na nych, ałe i inszi der­
żawy stanu łyby po jednij i d ruh ij sto- 
ron i w oju juczij, tak i po hołosnych o- 
krykach i strachach dały spokij.

W o jny  bo ja t sia może bilsze sami 
bo lszew )ky, beż znajut, szczo w razi 
wojny bolszewykiw  z kymnebud* za­
raz dawni o ficery i żowniry rosyjski 
jakych bchato  pozostało sa  po wsich 
krajach, wystuplat p ro tyw  bolszewy­
kiw , tzczoby ich znyszczyty. Tak na­
w it gazety prynesły wiść, szczo mesz- 
kajuczi w Chinach „ b i ł i “ (p ro t)w b o l-  
szewyck ) Rosjane w ystupy ły  do wal- 
ky  p ro tym  bolszewykiw. A  zresztow 
i bo ja t sia bolszewyky wnutrisznych 
nepekojiw  i rew olucji, d la tcho dały 
spokij w o jn ;. Tak i sk in e z jły  t ia  pc- 
1 rozy na niczym.

O b i stornoy wojujuczi pohody ły  sia. 
C hiny zh od )ły  sia na pow oro t rosyj- 
skych u ria d n )k iw  do p iąc i p y  k o liji, 
a Rosja zrobyt za to Chinam jakeś 
ustupstwo handlowe.

Pcrszyj raz po kdkoch sotkach l i t  
p ry jichaw  polskyi W o łodar także i na 
z rm li Spiża i O raw y, ja k i z dawnoji 
Uhorszczyny p ry łu tzeno  takoż do 
Polszczy. Szczyrym sercem wytaje H o  
weś narid i baczyt, szczo to prawdy- 
wzj W o łodar K ra ju  i jeho D o b ro d ij 
ta Hospodyn.

Spodijem o sia, szczo nasz W o łod a r 
p ry jide  kolyś w .dw idaty takoż C zer­
w ińsku Zemlu, naszu Czerwono— rusku 
zemlu tak bezumowno w irnu W sp iln ij 
W itczyn i —Polszczy. Napewno pryjm e 
H o  nasz narid  z c iłym  sercem wdiacz- 
nym, szczo nasz W e łyky j W o łod a r 
i H ospodyn w eliw  zobaczyty, jak  żyje 
i rozw yw aje  sia je h o  lud z nad Sianu* 
D n is tra , Buha i S iyru. Pokaże sia w to- 
d y , szczo ne t ilk o  H ucu ły, ałe c iła  
W schidna Małopolszcza dawno pere- 
ło ina ła  zapory staw łeni nam czerez a- 
g ita to riw  p ro tyw  zhidnoho a szczysły- 
woho dla wsich wspiwżytia bra tn ich  
narodiw .

DUCHOWEŃSTWO HRECK0— KAT. 
PROTYW AGITACJI UKRAINCIW.

W  dny 22 łypn ia  w idbu ła  sia w 
Stanisław i narada hrecko— kato ły- 
ckoho duchoweństwa w sprawi napa- 
styj U nd iw ciw  i zahorilc iw  na ducho- 
weństwo. Z ibran i stw erdyły, szczo ne 
jest prawdow, bud ‘toby  ksiondzy stre- 
m yły  do spolszczenia cerkw y czerez 
bezżeństwo ksiondziw  ta inszi w pro ­
wadzeni nowosty i szczo takoż Papa 
rym skyj ne maje zamiru półszczyty 
cerkwy,. Jesły cdnak w dekotrych  
djecezjach, jak  w stanisławskij i pere- 
myskij narid ne tilk o  ne suprotyw la je 
sia bezżeństwu, ałe naw it tiszyt sia z 
toho, bo ksiondzy budut mensze bra­
ły  za treby, bo ne budut utrym uwaty 
żinky ta d it \ j ,  a nawit w dijecezji pe- 
rem yskij sam ra r id  żadaje z poworo- 
tem  dawnych zwyczaiw „po lskych " w 
cerkw i, k o tr i ksiondzy pousuwały, to  
ne można sia w oli nareda dywuwaty, 
a za to w ynyty Papy i Rymu. Ducho- 
w eństwo pide za dobrom  C erkw y, ko t­
ra r.e powynna służyty takym  czy in ­
szym strem liniam politycznym.

N aród ruskyj tiszyt sia, szczo ciłe 
zibrane duchowe ństwo w ystupyło  p ro ­
ty w  woroham narodu i zhody z bra t- 
my Polakamy. Pokazuje sia z toho, 
szczo w icznoji w ojny z bratnim  naro­
dom choczut naszi „n im ecki newolny- 
k y " , a ne nasz naród i ne duchoweń- 
stwo w swoij bilszosty. Pokazało sia 
takoż, szczo ce ikw a ne szkodyt i ne 
może szkodyty ruskomu narodowy, 
jak  to predstaw lajut w orohy cerkwy 
naszi zahorilc i ukraiński.

ZNYSZCZEN1E KAPŁYCI 
CZEREZ BOLSZEWYKIW.

Z nakazu bolszewyckych w łastyj w  
M oskw i rozbureno sławnu kapłyciu  Ma- 
te ry Bożoji lbe ry jsko ji, do jako ji z ci- 
ło ji Rosji iszły pałom nyky. N aw it p id ­
czas najkriwawszych czasiw w Rosji 
oszczadyły tu kapłyciu  i bolszewyky 
ne śm iły jej d itknu ty

A ż teper w łada bolszewycka zdo- 
buła sia na w idwahu taj zburyła cił- 
kem kapłyciu, a obraz M atky Bożoji 
ja k ) j tam buw 300 lit, des schowały. 
Po kap łyc i ne pozista ło ani ślidu.

W zahali p ro tyw re lig ijna  agitacja 
bobzew ykiw  i tow arystw  m ołodiżnych 
„kom som o ł" rozwynuła horiaczu d i- 
ja ln iść szczoby znyszczyty wsi re lig ji 
i w iru naroda. Zaboronia ju t hołowno 
m ołod iży uczyty sia re lig ji i szyriat 
newiru w Boha. N aw ii m ajut nam ir ne 
św iatkuw aty nedilu, t ilk o  dawaty „u r ­
lop y " rob ilnykam  w riżni dni, jak  ko ­
mu bude potreba. A łe  ne dadut rady 
w swoij robo ti, bo Boh te rp ływ y j ałe 
sprawedływyj i skorsze. czy piznijsze 
p ry jde  konec na bolszewykiw , jak  ne- 
dawno skinczyły sia straszni pereślido- 
wania ka to łycko ji cerkw y w M eksyku.

PAN PREZYDENT DERŻAWY OBJIŻDŻAJE KRAJ



UKRA ftO l t Y  MORDUJUT C E R # .  RUSKU MOŁOOŹ,
Serp^ń maje dnfw 31.

D o jakoho zdyczin ia|dochodiat naszi 
„u k ra in o fiły “  to  perechodyt wże wsią­
k i hranyci.

U  Lw ow i studenty zastriły ły  tam to- 
ho roku  swoho towarysza takoż stu­
denta Huka, a teper zamorduwaly 
spokijnoho ruskoho ucznia gimnazjal- 
noho Fyłypa  H ryciuka.

Kepsko musyt bu ty  z ukra inofiłam y, 
jeże li aż takych zwyczajnych rozboiw  
używajnt, aby zmusyty Rusyniw, ne 
t ilk o  ch łopiw , ale naw it spok^nych 
studentiw  — d o ; posłuchu i zaprian- 
stwa. A  znajemo takoż dobre, szczo 
kożdyj gwa t w yk łykuw aw  w id p ir  i o- 
boronu utysnenych i h no b t nych. W  
tim  w ypadku czerwińska m ołodiż ba- 
czuczy takyj rozb ij, ko try j maje zastu- 
pyty  brak prawdy po storoni ukr za- 
shpłenciw , horne sia pow oły ałe po- 
stijno  abo do staroruskoji, abo też do 
po lsko ji suspilnosty. Tak szczoraz b il- 
&ze ruskych m ołodczykiw  w idw erta je 
sia w id  „ch ru n iw u a perechodyt na 
polsku storonu. T o  w yk łyku je  praw- 
dywu skażenynu u ukra ino fiłiw  i po- 
pychaje szcze dali do złoczynu.

W  belżskim  p ow iti łeżyt seło W er- 
biż Meszkaw tam b idny j ch łop, H ry -

ciuk. O dnoho syna, Fyłypka posyław 
w in do gimnazji. Tam nastawiały na 
neho sity i ch tiły  pererobyty na „u - 
kra incia“  taj w tiahnuły do ta jnych to - 
warystw  p ro tyw  w łady. Ne daw sia 
prym usyty nasz F y łypko  i w idhaniaw 
sia w id  pjawok, każuczy szczo w in ni- 
ko ły  ne bude Ukraińcem i n iko ły  p ro ­
tyw swojeji po lsko ji W itczyny ne p id- 
nese ruky U kra inoh ły  postanowyły ho 
za to zabyty. P róbow ały ho o tro ity , 
to  znow pidczas zabawy zamordowaty 
A  ko ły sia i to  ne udało wynajm yty 
za hroszi do zabijstwa zaslipłeńcia stu­
denta Pokyłka hroziaczy jemu smertju 
jakby ne zabyw b idnoho H ryciuka. 
Czynu toho strasznoho dokonaw Po- 
ky łko  p d ibno razom z inszyray, ko t- 
rych aresztuwały, a to  studentiw : W o- 
łodym yra  H łyc ia , ’H erja  i M ychajła  
Pokytka  ta H ryc ia  Szymkowa człeniw 
ta jno ji organizacji.

Neszczasływym rodyczam b ł. p. Fy­
łypa, uctyw oho i w irnoho syna Spilno- 
j i  W itczyny — Polszczy, składaju t wsi 
c ie rw ińsk i Rusyny słowa potichy i za- 
ochoty do oporu p ro tyw  gwałtam  bo- 
żew ilnykiw .

S K A R  H A  C H Ł O P I W  N A  B I S K U P A .
Parochy naszi to  jesze jako  tako 

szanujut prawa naroda, chocz p trew aż- 
no sut ony narodnym y perenkinczyka- 
m yw do ukra inofilskoho tabora. A łe  
dosyt' w ełyka czaść ich pozostaje w ir- 
na narodow i i derżawi.

Zaprianstwo narodnie d itk r.u ło  naj- 
bilsze ho łow y cerkwy, może najsyl- 
nijsze tych szczo w ład iju t „Sw iatym  
Jurom ", to  znaczyt Konsystorju  m ytro- 
połyczu u Lw ow i Znana ona z nena- 
w ysty  cze iw ińskoho— rtsko h o  naroda 
i do Polszczy

Pered k ilkom  rokam y w domu 
św. Jura w id tn iw a ły  sia potajemne 
protyw derżaw rn i p ro tyw re lig ijn i wicza 
ko tra  to  skrawa n a io b jła  takoho hała­
su, aż o mało n ytrop* ły t  „S ze p tyck i" 
(dawnijszyj Polak) ne piszow „na  
wicznyj u ilo p " do R\ mu za tak i ne- 
poriadky w konsystorji, zwerneni p ro ­
tyw  interesiw ka to ł>cko ji w iry . D ekot- 
ri gazety poprostu nazywajut m ytropo- 
łyczu kons js to riu  i „św ia ty j Ju r“ że- 
le łom  apostazji i *id ;4upstw a  w id ka- 
to łycko ji w iry , szczo ti riżni kanoniky 
i p ra łaty „uk ra in o fd sk i" w idhania jut 
naród w id  ka to lycko ji w iry  a zahania- 
ju t do widstupswa

T ak i straszni zakydy sp itka ły  Iwiw- 
sku konsystorju i może bety, s^czo 
Lude ona rozw iazara za Srkidływu d.- 
jalniść.

O sta tn io  w ełykoho hałasu narobyła 
sprawa seła Towszczewa i id Lwowom  
O to  seło to  żyje w zhodi z Polakan y 
i ne hodyt sia na Ukrainu. Tam oszn)j

ksiondz paroch S łobodzian takoż je  
dobrym  kato łykom , a ne ro b ^ t z cer­
kw y agitacji po lityczno ji. lde w in  za 
w olow  naroda, a ne za „panam y" z 
konsystorji. Aby zmusyty naród do 
p o lity ky , wyzszi w łasty cerkowni p ry - 
słały do parafji jakohoś k ły ryka  Do- 
mans.voho, na agitacju i to j dawnyj 
szlachtycz z polskym  nazwyskom gw a ł­
tom pererablaje selan na ukraińske ko­
pyto, wprowadźaje polityczn i sp iwy do 
cerkwy jak  pro typo lsku  piśń: Boże we- 
ły k y j, nam Ukra inu spasy“ . N arid  
wnis pyśmenyj protest p ró tyw  buw- 
szoho polaka teper ukra nskoho szo­
winista Domańskoho i p ro tyw  jeho a- 
g itacji. P rotest w idisłano do m ytro- 
po lji, a Szczo sia s ta ło J O to  m ytro- 
polja  ne zważaje na skarhu poważnych 
gospodariw  i na protest c iłoho  seła, 
a pozwalaje, szczoby jaky jś  m o łody j 
„k ły ry k "  z zaświta zmuszuwaw ch łc- 
p iw  do ukrainstwa.

Czy pob id y t u m ytropo lji dobro  
cerkwy, czy Ukrainstwa ałe na szkodu 
cerkwy, ne znaty. W  kożdim  razi my 
ne majemo dow iria  do konsystorji 
m ytrópo łyczo ji, bo ona wże w id  sto 
l i t  jest kuźneju p ro tyw po lskow  i pro- 
tyw narodn iow  W styd  buw by, jakb y  
jiden  czołow ik, jaky jś  k liry k  Boh zna- 
je zw idky, m ih zmuszuwaty tysiaczy 
ludej do pro tyw chłopskoho ukra ino- 
fiiskoho obozu. Towszczowiaky wne- 
sły takoż ńa m ytropo lju  skarhu do 
Starostwa i ono powynno u k ru ty ty  
samowolu Domańskoho.

Kalendar
y *

hrecko— kato łycky j.

1 Czetw.
2 P ia t
3 Sub.

M akryny 
t  l ły ji prop. 
Symeona p.

4 Ned.
5 Pon.
6 W to r
7 Ser.
8 Czetw.
9 Piat. 

10 Sub.

M arji Mah. 
Trofym a 
Teofila  

S at. A nny 
Jermołaja 
Pantełejm. 
P roch. T .

11 Ned.
12 Pon.
13 W tor.
14 Ser.
15 Czetw.
16 Piat.
17 Sub.

K a łynyka  
S y ły  A p . 
Ewkodym a 
Serp. Mak. 
Sw. Stefana 
Isaakija 
Z o trok  w E.

18 Ned,
19 Pon.
20 W tor.
21 Ser.
22 Czetw.
23 Piat.
24 Sub.

Ewsychija
P reobr H .
D om atija
Emiljana
-j- Mutija A.
Law rentja
Jewpła

25 Ned.
26 Pon.
27 W to r.
28 Ser
29 Czetw.
30 Piat.
31 Sub

T otja  i A n . 
Maksyma 
M ycheja 
Usp. Pr. B. 
Per. obr. 
M yrona m. 
F lora i Law .

PRÓBA PEREŁETU 
NAD MOREM

M noho wże łe tun  w probow ało  pe- 
re łe tity  samołetom z Europy do Am e- 
ryky , za szczo Am erykanci ustanowy- 
ły  pod ibno nahorodu 2 m iljony dola- 
riw . A łe  jakoś nikomu ne udało sia 
to h o  dokazaty, bo pereszkadżaje jemu 
w tim  w ittr ,  ja ky j w ije  naprotyw  łe tu  
z A m eryky Tak wże tam toho roku w 
l i t i  p róbow ały pere łe tity  samołetom 
po lsk i łc tuny Kubala  i Idzikow ski, ałe 
musi y londow aty na ostrowach A zo ­
rach na O keani A tlan tyckym .

T oho roku znowu postanow yły ti 
śm iłi łe tuny zdobuty panowanie nad 
wodam y Okeanu. Na samołeti p id  
nazwow „M arszałek P iłsudsk i" w yłe ti- 
ły  z kincem łypn ia  z Europy i znowa 
tow  samów dorohow  ponad ostrow y 
A zo ry . W ze 30 hodyn znajduwały sia 
w  p ow itri, aż z pryczyn zipsutia sia 
maszyny musiły w ylondow aty na ma- 
łim  skalnim  ostrow i Gracjoza O dnak 
ta  pererwa w łe ti sk nczyła sia smertju 
majora Idzikowskoho. Naszi „ lo tn ik y "  
ne zobaczyły skał, bo buło temno, tak 
i samołet wdarywszy o skały rozbyw



sia, Idzikow ski zhynuw na miscy, a 
Kubala zistaw ranenyj. Sam ołet wy- 
tiahnuły z w ody parochody p ry  czim 
znyszczyły do reszty kry ła  samołetu.

Tak skinczyw sia neszczysływo i to j 
d ruhyj łe t polskyj i taksamo win ne 
udaw sia, jak  i Francuzam, Nungesz- 
czerowy Coliom u ta druhym  A ło  wże 
znajszły sia nowi Polaky, jak  kapitan 
Kowalczyk, ko tr i za wsiąku cinu po- 
stanow yły pere łe tity  do A m eryky, 
szczoby wsławyty polske imia, chot‘ by 
pryjszło s:a im taksamo s tra ty ty  żytie, 
ja k  m ajcr Idzikowski.

SPRAWY INWALIDZKI.
Dodatkowe zholoszenie 

o renlu inwalidzku.
W  marciu toho roku wyjszła usta­

wa, ko tra  dozwołyła, aby t i csoby, 
k o tr i choczut d istaty rentu inwalidzku 
z pryczyny choroby, okaliczenia abo 
smer y, k o tr i to  wsi w ypadky pozosta- 
ju t  w związku pryczynowim  zo służ- 
bcw  wojskowow i pc wsta ły pered 
dnem 1 łypn ia  1929, możut dochody- 
ty  swoich praw o rentu w czasi w id  
1 łypnia 1929 do 31 hrudnia 1930 r.

Uprawnenie do zacsmotrenia inwa- 
lidzkoho w tych wypadkach zaczynaje 
sia doperwa w id  slidujuczoho misićcia 
po zhołoszeniu.

Zhołoszujuczi sia powynni do łuczyty 
do podania o rejestracju wsi potrebn i 
dokumenta, ja k i m o lły b y  pcsłużyty 
do potwerdżenia związku pryczyno- 
w oho ka lic lw a  zi służbow wojskowow. 
Inaksze sprawa potrewaje zanadto 
dowho.

Taksamo wsi ti, k o tr i stara ły sia o 
rentu po 30. kw itn ia  1922 roku  i p ro ­
śby ich zostały w idkynen i z pryczyny 
spiznenia le jestracji, możut ponowno 
stara ły sia o pryznanie renty. Prośby 
w nosyt sia do referatu inwalidzkeho 
p ry  starostwach w idpow idnych.

Widszukowanie dokumcnt.w 
austrjackych

Inw a lidy  poszukujuczy dokum entiw  
austrjackych za dla distania renty, ne 
pow ynni p,ysaty prośby o tak i doku ­
menta be?poserednio do w ojskowych 
w łrd ., ale do pcw iłow ych  uriad iw  i r -  
v a lid z k iih  ja k i te j-cr pow sta ły p ry  
Starostwach.

Powilówi iiriady inwalidzki.
N iniste rstw o op iky  społecznoji roz- 

poiiadżeniem  z 22 ł)p n ia l9 2 9  w yzra- 
ezyło s lidu jucn  starostwa do p ry jm c- 
wania zho oszcń o rentu inwalidzka:

Starostwo U Lwowi wid osib mesz- 
kajuczych w pow itach: Lw iw , H o ro tio k  
fG ró do k), B ibrka, R a w a .  Jaworiw, So-

W yda je  i w idpow ida je  Stefan Koss

kal, Żowkwa i w  m isti Lw ow i.
Starostwo w  Feremyszlu w id  osib 

w pow itach: Peremyszl, D obrom yl,
Brzoziw, Mostyska, Przeworsk, Jaro­
sław, Lubacziw , N isko.

Starostwo w Sambori w id osib w 
pow itach Sam bir, S taryj Sambir, D ro ­
hobycz, R udky;

Starostwo w Sanoku w id  osib w 
pow itach Sanok, Krosno, L isko,

Starostwo w Stanisławowi w id  osib 
w pow itach: Stanisław iw, Bohorodcza- 
ny, Nadw irna, Rohatyn, Towmacz, 
i Kałusz.

Starostwo w  Kcłomvii wid osib w 
pow itach: Ko łom yja, H orodenka, Ko- 
siw, Sniatyn.

Starostwo w stryiu wid osib w po­
w itach S try j, Skole, Zydacziw, T urka  
D ołyna, p ry  czim se łoKam inka z po­
w ił u D ołyna pryłuczene zistało osib- 
nym rozporiadżeniem do Starostwa 
Skole.

Starostwo w Tarnopol5 w id  osib w 
pow itach: Tarncp il, Tren bowla, Ska- 
ła t; Zbaraż, Bereżany, P id h tjc i

Starostwo w Cz i rtkowi  w id  osib w 
pow itach: C zortk iw , Borszcziw, K opy- 
czynci, Zaiiszczyky, Buczacz.

Starca wo .w Zołcczewi w id osib w 
pow itach: Kam inka stium , Zołocziw , 
Radechiw, B rody, Zboriw , Peremysz- 
lany.

Starcsiwo W tu '! 'U  dla osib w po­
witach: Łuck, W o łcdym yr, H o roch ’w, 
Kow el, Lube ml,
St i rostwo w Rtwni dla csib w po­
w itach; R iw ro , Zdolbuniw . Dubno, 
K rcm itn cc , Kostopol.

Z KRAJU.
Za jahcdy zasfrifyw kerowu.
W  seli O lp in y  pow Jasło derżawcia 

tam tejszyj W oinarski spitkaw na liśn ij 
dorozi nejaku Machowsku H onyła  ona 
jednow  luków  kerowu, a w di uh ij t ry- 
mała dytynu, pobicz znowu iszła d ru ­
ha dytyna i zbyrała jahody. Jak to 
W o jnarsk i zobaczyw, tak sia rozhni- 
waw za zbyranie jahod, szczo z rusz- 
nyci zastriływ  Machowskowu korowu.

D ity  duże sia perestraszyły, a ciłu  
sprawu neludzkoho derżawcia w iddano 
do karnoho sudu.

SmerT pry źnywach
W  seli K e b łiw  ko ło  Lub lina  wertaw 

z pola z wozom tiażko naładowanym 
zbiżem syn tamtejszoho gospodaria 
Jaśko Jarosz. Po dorozi sp itkaw  w in 
samochid tiaharow yj, jaky j jickaw  ne- 
zw)Czajno skoro K oni perestraszyły 
sia i społo>zyły sia taj ponesły Jarosza 
w storcłnu seła.

Na zakruti dorohy Jarosz wypaw z 
woza tak neszczasływo, szczo wpaw

pid  zadni kołesa, ko tri s tra tow ały je ­
mu hołow u i Jarosz zhynuw zaraz na 
miscy.

Bijka rodynna w Ifalji.
Pomeży dwoma rodynam y w m isti 

Siena wybuchła b ijka. Sziść osib tiaż­
ko zostało pokaliczenych i pereweze- 
no do szpytala, odna kob ita  pała na 
m iscy trupom . O t nikomu na dobre 
ne w ychodyt swarka i b ijka

Fajno bawyły s;a.
W  seli Ratoszyni w idbuw ała  sia we 

silna zabawa. Hosty popy ły  sia i tak 
neostrożno ku ry ły  tiu tiun , szczo w id  
nedepałka zaniała sia chata, a wdd neji 
zhoryła połowyna seła.

Napad band>fiw na chafu.

Nedawno w noczy napało 4 oprysz- 
k iw  w fe li Tadan’e na chętu Nako- 
r.ecznoho. Zamaskowani bandyty z re- 
wolweram y w d rr ły  sia do seredyny, 
rezby ły  sk iyn iu  z hriszmy i zabrały 
10 do lariw  i 200 złotych

Za niczo zabyw 3 ludej
W  seli W ola  zaderewacka pow it 

Zydacziw  poby ły  sia d ity  b ra tiw  Ma- 
ksym owicziw. D o Sporu wmiszaw sia 
W asyl Fedkiw , k e try j zabyw nożem 
D m ytra  Maksymowycza i zranyw O - 
łeksu ta W asyla M aksym owycziw . Ra- 
nenych zabrały do szpytala.

ZI ŚWITA
Wesełyj pohreb gospodaria
W  odnim  seli ko ło  mista Krem ony 

w  Ita lji pomer staryj selanyn k o try j zo- 
slaw yw  testament w jak im  nakazaw 
szczoby pidczas pchrebu hra ły wesełi 
kaw a łky i tenciuwały. T ak  samo pry- 
kazaw, szczoby węzły ho natychsamych 
płuhach, ra  ko tiych  czerez swoje ży­
tie  praciuwaw. D ijsno pohreb zaminyw 
sia w tak wesełu zabawu i p ja iyku, 
szczo hosty baw yły sia i śm ija ły jak  
na wesilu, a wreszti popywszy sia ne 
m ohły tra fy ty  do chaty.

Medwid1 rozszarpaw dyfynu.

W  misti Ham burgu w Prusach daje 
prędsi awłenia cyrk, de najbilsze uti- 
chy sprawiaw w ełykyj m edw id '. Buw 
w in pryw iazanyj łańciuchom do stiny 
P rypadkow o z braku nadzoru zbłyży- 
ła sia jakaś dytyna do m edwidia, k o t­
ry j uenwatyw ju w swoji łapy i tak 
straszno pokaliczyw. szczo jeszcze 
pidczas jizdy  do szpytala pomerła.

D ru ka rn ia  „Kresowa,, w K rakow i.


